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Z KRAKOWA DNIA 9. LUTEGO 1812-Roku W NIEDZIELĘ. 


Wypis zProtokołi Sekretaryatu Stana, 
W pałacu Naszym w Dreznie d. 14 mie- 
siąca Stycznia roku 1812. 
FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski Xiąże Warsza- 


wski Śro. 
Zważywszy, iż chcąc skutecznie de- 


zercyi wgłąb kralu woyska Naszego Xię- 
Rwa Warszawskiego zapobieżeć, przepis 
artykułu 47 dekretu pod d. 9 Maia 1908 
uzupełnić potrzeba, zważywszy iż spie- 
szne wykomfanie przepisów dążących do 
zapobieżen a dezercyora koniecznie ielt 
potrzebnym, zważywszy uazoniec, iż za- 
miar ten drogą Adminiliresy yna nayskute- 
czniey może bydź os'zpuięiy , na wniesie- 
nie Minilira Woyny i po wysłuchaniu Na- 
Szey Rady Swuu; polłanowilismy i tano- 
wiemy co nalle:rnie : 

Art. 1. Zofławiaiac w swoley mocy 
Prawo Kómmissyi R:adzacey kare tysia- 
ca złotych polskich za przechowanie de- 
zertera i dochodzenie oney w Sadach hry- 
minaluych ftanowiące, wy mierzenie i wy- 
konasie kar piuieyszym dekretem wska- 
Zarych pa Urzędnikow przekonanych o 
zaniedbanie siedzenia dezerterow lub ur- 
lopnikow niepowracaiących na terminie 
wyyścia urlopu, Władzom 
cyynym powierzamy. 

Art. 2%, Skoro w putku pofrzeżono be- 
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dzie, że żołnierz zbiegł, Pułkownik to na- 
tychmiaił zamelduie Jenerałowi kommen. 
deruiącemu w Departamencie z którego 
zbieg ielł rodem, Jenerał tam kommende- 
ruiący wezwie niezwłocznie Prefekta, aby 
kazat śledzić i schwytanego przyliawić do 
swego respectve Pułku. 

Art. 3. Takowe wezwanie 
wszy Prefekt winien iefi natychmiait prze- 


odebra- 
słać Podprefektowi właściwemu, a ten 
niezwłocznie wyda rozkaz do Wóyta lub 
Burmifrzaą gminy, zktórey zbieg ieli ro- 
dem, ażeby go śledził i schwytawszy, do 
naytlizszey woyskowey kommendy ode- 
słał;, kommmenda woyskowa odebraw szy 
zbiega , wyda przyltawuiącemu kwit z wy- 
szczególnieniem imienia , Nazwiska, lat, 
broni i Pułku do Którego nalezy, zbieg 
przyfitawiony, oczem Jenerał kommende- 
ruiący w Departamencie nwiadomionym 
przez Władze cywilne będzie. 

Art. 4. Gdyby pościsłem śledzeniu o. 
kazało się, iż zbieg nie znayduie się w 
gmine, na ten czas Wóyt lub Burmiftrz 
przez Podprefskta donieść otem winien 
Prefektowi, który Jenerała kommenderu- 
iącego w Departamencie, a ten Pułkow- 
nika uwiadomić otem ief obowiazany. 

Art. 5 Gdyby po naliąpionym śle 
dzeniu kiedykolwiek ieszcze zbieg po- 
kazał się w gminie, Wóyt lub Burmifirz 


> 
przytrzymać ge natychmiafi i CA 
do przepisow powyższego artykułu ggo o- 
desłać do naybliższey 'woyskowey kom- 
mendy powinien. 

Art. ó Gdyby z czasem dowiedzio- 
nem było, iż zbieg pod czas śledzenia był 
w gminie, lub poźniey w gminie pokaza- 
wszy się nie zoRa? przytrzymanym i o- 
desłanym , na ten czas Jenerał kommen- 
deruiący w Departamencie wezwie Prefe- 
kta o wymierzenie kary na Prezydenta, 
Burmifirza lub Wóyta którv zbiega nied- 
bale śled:ił lub umyślnie zataił. 

Ta kara za pierwszem zdarzeniem 
nieńnieysza iak złotych trzyfta, ani wiek- 
sza iak złotych szeżćset, a to ftosownie 
do ftanu i możności Urzędnika bydź po- 
winna. 

Prócz tego winny Urzędnik obewią- 
zany będzie wynagrodzić szkodę uczy- 
nioną Pułkowi w cffektach skarbowych 
przez zbiega zabramych. Rzetelność zaś 
i obrachunek tey szkody przez Radę go- 
spodarczą podane, zaświadczą Jenerał 
kommeuderuiący w Departamencie i Dy- 
rektor Jeneralny popisow. 

Jeżeli Urzędnik iuż raz ukarany za 
niedbalfiwo podobnego przewinienia po- 
wtornie dopuści się, na ten czas prócz 
powyższey kary, i wynagrodzenia Puł- 
kowi, oddalonym od urzędu bydź po- 
winien. 

Jeżeli zaś pokaże się, iż powtórnie 
dezertera umyślnie zataił, oprócz kar Ad» 
minifiracyynych, wyżey wymierzonych, 
po kary prawem kryminalnem  przepisa- 
ne, do Sądu oddany będzie. 

Art. 7. Od ogłoszenia ninieyszego De- 
kretu zadne urlopy woyskowym wyda- 
wane nie będą tylko z obowiązkiem dla 
okaziciela, aby przybywszy do gminy da 
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którey za urlopem udać się ma prawo, 
natychm aft zameldował się władzy mieye 
scowey, przedfiawił iey służący mu ur- 
*lop, i o wizę onegoż prosił. 

Art. 8. Rownież zaleconem kazdemu 
woyskowemu będzie, aby maiąc powra- 
cać do swego korpusu, przed wyyściem z 
gminy, w którey bawić sis miał pozwole- 
nie zameldował się władzy mieyscowey i 
prosił, aby dzień w którym chce wycho- 
dzić z gminy, był przez Urzędnika miey- 
scowego na urlopie iego zapisanym. 

Art. g. Woyskowy który bez wizy 
urlopu powyższemi artykułami przepisa- 
ney powróci do korpusu, aresztem ośmio- 
dniowym ukaranym będzie. 

Art. 10. W celu ułatwienia takowego 
porządku, Prezydent,  Burmifłrz, lub 
Wóyt oprócz ogólney Xięgi ludności De- 
kretem Naszym dnia 18 Stycznia 18i0 
roku nakazaney, utrzymywać będzie lię 
oddzielną przybywaiących do gminy za 
urlopem woyskowych i wtey zapisze 
dzień w którym przybywaiący meldowali 
Się, czas zamierzonego im urlopu, /dzień 
w którym oświadczyli, że chcą wychodzić 
z gminy. 

Art. 11. Gdyby urlopnik po wyszłym 
terminie urlopu znaydował się ieszcze w 
gminie, a pozwolenia w niey bawienia 
dłuższego ńieokazał, W óyt lub Burmiftrz 
przytrzyma go i odeśle do naybliźszey 
kommendy woyskowey. 

Art, 12. Względem urłopnika, któ- 
ryby dwa tygodnie 'przetrzymał- urlop, 
Pułkownik wyżey opisanym sposobem za- 
meldu e Jenerałowi kommenderuiącemu w 
Departamencie, a ten iako i Urzędnicy 
Adminifracyyni poftapią sobie we wszyfi- 
kim sposobem artykułem 2 i 3 Dekretu 
ninieyszego przepisany m. 


Art. 13. W tym przypadku ytrzymy- 
wana lifa podług przepisu artykułu 10 
ninieyszego Dekretu , służyć będzie Woy- 
tom, Burmifirzom lub Prezydentom do 
uspiawiedliwienia wyyścia urlopnika z 
" gminy, 

Art. 14. Gdyby Woyt, Burmiftrz lab 
Prezydent nie mógł udowodnić litą utrzy- 
mywąć się maiącą dopełnionych przez 
siebie, a ninieyszym Dekretem przepisa- 
nych względem urlopnika formalności, a 
ten nie fianąwszy we dwa tygodnie po u- 
płynionym terminie urlopu, był za dezer- 
tera deklarowanym; Woyt, Burmiltrz lub 
Prezydent zniewolóny:n będzie wynagro- 
dzić szkodę uczynioną Pułkowi w eife- 
Ktach skarbowycu, przez urlopnika za- 
branych, ftosownie do artykułu ógo ni- 
nieyszego Dekretu, a gmiaa na mieysce 
nieliawiaiącego się wybierze losem za- 
fiępcę dla Puiku z którego urlopnik u- 
Szedł, 

Art. 15. Gdyby zaś okazało sie, że 
Wóyt, Burmiltrz lub Prezydent wiedziat 
O ukrywaiacym się w gminie urlopniku, 
urlop swoy przetrzymuiacym, a takowe- 
go nie przytrzymał, w tedy podług arty- 
kułu 6go polłąpiono będzie z nim. 

Art. 16. Ile razy fiosownie do arty- 
kułu 23 Dekretu Naszego 18 Stycznia 1810 
roku Prezydent, Burmifirz lub Wóyt bę- 
dzie w przypadku sporządzenia wywodu 
słownego z człowieka nowa przybyłego 
do gminy i zameldowanego mu przez wła- 
Ściciela Domu wktórym się znayduie, a 
nie będącego w iłanie złożyć przyzwoi- 
tego zaświadczenia, szczególatreysza nato 
baczność dana bydź ma, czyli człowiek 
takowy do woyska nieaależy, a ieżeli się 
należącym do woyska bydź okaże, w ten 
Czas iuż nie do włąściwey gminy lecz po- 
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dług przepisu artykułu ggo ninieyszego 
Dekretu, do naybliższey kommendy woy- 
skowey odesłanym bydź powinien. 

Art. 17. Gdy Prezydent, Wóyt lub 
Burmifirz w celu przekonania się czyli 
człowiek obcy do gminy przybyły, ielt 
do inney gminy należącym, albo należą- 
cym do woyska, lub tylko do gatunku 
włoczęgow , uznał potrzebę przytrzyma* 
nia lub aresztowania onegcz, takowe przy- 
trzymanie lub aresztowanie dłużey nad 24 
godzin trwać |niepowiuno 1 Prezydent, 
Wóyt lub Burmulirz jpo upiynieniu tego 
czasu poliąpi sobie z człowiekiem zatrzy- 
manym podług przepisow. do kondycyj 
człowieka [fłosownych. 

Art. 18. Kazdy któryby Podprefekto- 
wi Prcfektowi lub Jenerałowi 
ruiącemu w Departamencie doniosł, że się 
znayduie w gminie zbieg lub urlopnik 
przetrzymuiący czas zamierzony , skoro 
takowy szhwytany będzie, odbierze na 
grody złotych o, z funduszu kar maią- 
cych się opłacać przez Urzędnikaw prze 
winiaiących. 

Art. 19. Jenerałowie kommenderuią- 
cy w Departamentach upoważnieni są śle- 


kommende- 


dzić potajemnie po wszelkich gminach ie- 
zeli się nie znayduie wnich zbieg lub ur- 
łopnik niewracaiący, a takowego schwy- 
tawszy, wezwać Prefekta o wymierzenie 
kary na niedbałego lub wyłłepnego urzę: 
dnika. Gdyby zaś potrzeba zbroyney re- 
wizyi gminy iakowey okazać się kiedy 
miała, takowa tylko na przedfawienie 
Minifira Naszego Woyny za wyrażnym 
Naszym dozwoleniem naftąpić moze. 

Art. 20, Gdy rozrządzenia w niniey- 
szym dekrecie zawarie są tylko Wporząd- 
kowaniem dokładnieyszem przepisow ar- 
tykułu 47 Dekretu Naszego dnia 8 Maia 
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4808 roku, oraz artykułu 23 Dekretu Na 
szego 18 Stycznia roku 1810 mieć chcemy, 
aby tez urządzenia rozciagnione były, i 
do tych zbiegow lub urlopnikow , którzy 
dotąd po gminach zuayduią się, 

Art. 21. Kary pieniężne tak od pry- 
wataych, iako i urzędnikow w skutku ni- 
nieyszego dekretu ściągane do kass publi- 
cznych Powiatowych wpływać będą, za- 
płata iednak za elfekta zbiegłego za po- 
średniciwem Prefekta lub Podprefekta do 
Pułkow oddawana bydź ma profo, i 
przed wpłynieniem oney do kassy Powia- 
towey. 

Dopełnienie ninieyszey Naszey woli 
i umieszczenie w- Dzienniku Praw Mini- 
from Naszym Xięfiwa Warszawskiego w 
czem do którego należy zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Auguft 
(L.S. Przez Króla 
Minijter Sekretarz Stanu 
Stanisław Breza, 
Zgodno z oryginałem, 
Miniter Sek. Stanu 
Stanisław Breza. 


Zgodno z oryg. 
Felix Łubieński, 
Minifier Spraw: 
(L.S.) 
„nt. Joneman, Sek. Yen, 
2 Paryża d. 23 Stycznia, 

Monitor wczorayszy ogłosił naftępu: 
- jący wyrok: ź 

W Pałacu Amherdamskim d. 13 Gra- 

dnia 1811. 

Napoleon Cesarz Francuzów, Król 
Włoski, zc. &c. na zdanie Nam sprawy o 
ufłanowieniu orderu Królewskiego Jedności 
w departamentach naszych Holleaderskich, 
uznaliśmy, iż order ten ulła? po zaszłych 
edmianach wzgledem rządu tego kraiu, 
tak iak się fłało z orderami Piemontu, 
Toskanii, Rzymu i inaych kraiów wcie- 
lonych do pańfiwa. Ou.łaszaiąc ultawę 
tego orderu, chcieliśmy oraz dać poznać, iż 


zasługi publiczne uczynione Mona rsze i 
oyczyznie w kraiach, które przeszły po- 
tem pod Nasze panowanie, zachowuiąc w 
oczach Naszych ich pamięć, chociażby 
nawet z naszą byty szkodą. W tym celu 
uznaliśmy za potrzebne utworzyć nowy 
order, i tem więcey skłoniliśmy się do 
tego , gdy zważyliśmy , iż przez rozszerze- 
nie się Naszego pańllwa Jiczba poddanych, 
którzy w wykonywaniu sądowych, ad- 
minifracyypych i woyskowych obowiąz- 
kow zasługuią na Nasze względy i któ- 
rych chcielibyśmy wynagrodzić, pomno- 
żyła się do tego ftopnia, iż przechodzi 
iuż granice orła legii honorowey , a order 
Nasz trzech ziotych Runów poczęści tylko 
temu wiedofiatkowi zapobiedź może, po- 
nieważ przeznaczony szczególniey ieft do 
wynagrodzeniazasług woyskowych. Z tych 
więc powodów i po wysłuchaniu Naszey 
rady lłanu, pofianowiliśmy i fianowiemy 
ce naliępnie: 

Tytuł 1wszy o uflanou żinty Orderu Pa 
dączenia, żego urządzeniu 1 adminifiracyt, 
Art. 1 Utwarzamy i ulfianawiamy -niniey- 

szym wyrokiem Order Cesarski Folq- 
czenia, 

— 2. Order Połączenia przeznaczony ieft 
na wynagrodzenie zasług wszyltkich Ną: 
szych poddanych, które położa w są- 
downićtwie, adminilirącyi lub woysko- 
wości, 

— 3. Tytuł i prawa W. Mifirza orderu 
Cesarskiego Połączenia zoliawione wy- 
łącznie są Nam i Naszem nafiępcom. 

— 4. Order Połączenia składać się będzie 
z200 WW, krzyżów, 1000 komenderskich 
i 10,060 kawalerskich. 

-— 5. Na radzie tego ordern prezyduiemy 
My sami lub Xże krwi Naszcy, lub 
Xże W. Urzędnik, ozdobiony W, krzy: 


żem tegoż orderu , którego do tego wy- 
znaczemy. Składać ona się będzie z 
siedmiu Wielkokrzyżowych członków , 
W. Kanclerza i W. Podskarbiego. 
— 6. Rada zgromadzać się będzie konie- 


cznie raz w roku, dla wysłuchania rap-, 


portów W, R docióczą i W. Podskarbie- 
go 0 flanie orderu i zarządzaniu nada- 
nemi mu dobrami. 

— 7. W. Kanclerz utrzymywać będzie 
Xięgę naradzeń, zapisywać protokoł, 
wydawać brewy i utrzymywać korres 
spondencyą. 

"— 8. W. Podskarbi zarządzać będzie do» 
brami. 

— 9. Przysięgę, którą wykonaią członki 
orderu Połączenia, będzie na ftępuiąca : 71 
* Przysiegam bydź wiernym Cesarzowi 
1 iego Dynafiyi. Przyrzekam na moy 
honor inoświęcać się usługom J. C. Mci, 
obronie iego Osoby i utrzymywaniu w 
całości granic pańfiwa, nie znaydować 
się na Żadney radzie lub zgromadzeniu 
sprzeciwiaiącemu się spokoyności pań- 
ftwa vi go Pow” J. C. Mość o wszyfł- 
kich zamachach, któreby do moiey wia- 
domości doszły, przeciw Jego honoro- 
wi, bezpieczenfiwu i o tem wszyftkim, 
coby dązyło do nadwerężenia ieduości 
i dobra pańfiwa. ,, 

T; tut 2gi o Ozdobach, 

— 10. Ozdoby Orderu Cesarskiego Połą- 
czenia będą podług dołączonego tu ry- 
sunku i przez Nas zatwierdzonego. 

— 11. Wielkokrzyżowi nosić będą na szero- 
kiey wliążce niebieskiey krzyż zawieszony 
z prawego ramienia na lewy bok; na 
boku sukni nosić także będą znak orde- 
ru:z srebra wyszyty.  Komanderowie 
'nosić będą na szyi podobnyż krzyż na 
witążce miebieskiey tylko mnieyszy. 
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Kawalerowie nosić będą krzyż na wAaż- 
ce niebieskiey na lewym boku piersi. 


Tytuł gci. Rozrządzenie ogólne. 
— 12. Order Królewski Jedności ufał i 
ief zniesiony.  Wielkokrzyżowi, ko- 


manderowie i kawalerawie rzeczonego 
orderu należą podług | swoich itopniów 
do Orderu Cesarskiego Połączenia. 

— 13. Wszyftkie „ordery innych kraiów 
do Naszego pańftwa od początku Na- 
szego panowania wcielonych, są także 
zniesione. Wszyscy nasi poddani, któ- 
rzy zaszczyconemi byli temi osderami , 
mogą bydz przypuszczonemi do Orderu 
Połączenia. Są przeto upoważnionemi 
de udania się do W. Kanclerza Orderu 
Cesarskiego Połączenia z prożbą o ła- 
skawe Nasze przypuszczenie. 

— 14. Rozrządzenia wyrokiem d, 24 Wen- 
tos roku 12g0 względćm utraty zaszczy- 
tu i zawieszenia w używaniu praw 
członka legii honorowey , rozciągaią się 
do członków Orderu Połączenia. 

—.45. Nasz W. Kanclerz Orderu Połącze- 
nia ma zleceńie wykona%minieyszy wy- 
rok, który będzie do dziennika praw 
wciągniony. 
4 


F (Pod.) Napoleen 


Przez Cesarza: 
. Minifter sekretarz ftanu , 

(Pod.) Hrabia Daru. 
Innym wyrokiem Cesarskim pod d. 
18 Października Xże Kadoru (Champagny) 
minifter anu, mianowany iet W. Kan- 
clerzem orderu Cesarskiego Połączenia, a 
P. van der Goes van Dirxland W. Pod- 
skarbim. Na uposażenie tego orderu prze- 
znaczonych ieł w dobrach rządowych 

500,000 fr. rocznego dochodu. 

Wyrokiem d. 22 Stycznia 1812 mia- 
nował J. C. Mość jeneralnym dyrektorem 


I 
celt w sanftwie P. Ferrier, dyrektora cett 
w Rzymie. 

Pod d. 19 b. m. wydał J. C. Mość 
wyrok'w 36 artykułach względem ubioru 
woyska na Renie. 

Liczba popisowych do woyska z mia- 
fta Paryża wynosi na rok 18r2ty 999. 

Z Breiłu donoszą, iż do Port-Nowalo 
przybył ftatek pod banderą pokoiową z 
wyspy Francuzkiey. 

W  Moguncyi ftawiaią przepyszny 
mot murowany na Renie. 

Z Nancy d. t9 Stycznia, 

Wszyscy piekarze i rzeźnicy, iako 
też inni rzemieślaicy, którzy do obserwa- 
cyynego korpusu nad Elba powołanemi 
zoftali, udać się iutro maią na mieysce 
swolego przeznaczenia, 

Z Londyne d. 13 Stycznia. 

Z Wiadosoru odebraliśmy pod d. ut 
b. m. wiadomość, że Król więcey teraz 
daie baczności na swoią osobę i ubior, 
niżeli dawniey, i że żądał nowey sukni 
granatowey , którą od kilku dni nosi. 

Z żalem powszechnym widzieć się 
daie, iż z powodu oftatniego bankrutwa 
w Londynie znaczny dom w Lieds zaprze- 
Rat płacić. 

W Londynie RT teraz naywię- 
kszy szmarag iaki kiedy widzieć można. 
Pochodzi on z skarbcu Typosaibai waży 
506 granów. 

W Liftopadzie roku przeszłego zban- 
krutowało w Anglii ogółem 204 kupców, 
a w Szkocyi 16. W Październiku zbane 
krutowało 96; zaczem Liftopad przewyż- 
szył Październik o 124 bankrudw. 

O flocie naszey z morza Bałtyckiego 
odbieramy naysmutnieysze doniesienia, i 
obawiać się należy, abyśmyjjeszcze okro- 
pnieyszych nie odebrali. Ofatnie liy z 
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Lipawy donoszą także o znacznych fra: 
tach, które płynąca na morze Baltyckie 
flota poniosła. Dwadzieścia ieden okrę- 
tów 2 tego konwoiu schwytali korsarze 
Gdańscy i powiększey części zaprowa- 
dzili do tego portu. 

Kanzelarya transportu pragnąc do- 
wiedzieć się o szczezółach rozbitezo pod 
brzegami Holleaderskieni okrętu Hero o 
74 działach i korwety Groshopqer , pisała 
w tey mierze ¡do minira morskiego w 
Paryżu, od którego za 4 lub za 5 tygo» 
dni oczekuie odpowiedzi. 

Z Dwlina d. 6 Stycznia. 

Dzić możemy naszem czytelnikom u- 
dzielić wiado nośc o niebezpiecznem zwią- 
zka, który od dvóch dai był w ftolicy 
przed nioten roznawy. Rzecz tak się ma: 

Przed 8 dniami odprawito się zgro 
madzenie kommissarzów, ubogiey szkoły 
katolickiey przy kaplicy w ulicy Church. 
D>zorca tey szkoły nie przyszedł o zwy- 
czıynsy godzinie, i przybył piiany wła- 
śnie [gdy kommissarze rozchodzić się 
mieli. * Naganiono mocno iego nieprzy- 
tomnośc i pytane się o przyczynę. Wy» 
mawiał się iak mogł, dodaiąc iż go wa- 
Żne interessa zatrzymały. Ale ze nay- 
pierwszym iego było obowiązkiem po- 
święcać swoy czas szkole, nie przyięli 
kommissarze tey wymowki i daley bada- 
li; nakoniec wyznał, iż ieft członkiem no- 
wego towarzylłwa i sekretarzem iednego 
z iego oddziałów. Pytano go iakiego ieft 
gatunku to towarzyfwo; on odpowiedział 
iak naftępuie : 

” Ze związek ten ma za cel oddzielić 
macą oręża Irlandyą od Anglii i zniszczyć 
kacerłwo ; że nayznakomitszą osobą tego 
związku zdaie mu się bydź P. Fischer , 
który go zapewnił, rownie iak inne do te- 


go związku przybrane osoby, iż ieft za- 
twierdzony od wydziału Katolickiego; że 
P. Hay ieft iego prywatnym sekretarzem ; 
że dano mu pifłolet i inne osoby'są podo- 
bnież uzbroione, ponieważ maią łatwość 
dofiania broni zzbroiowni zamkowey ; że 
miano zamysł uderzyć w krotce na Dublin, 
bo wiedziano , że nie wiele znayduie się 
tu woyska,,, - 

Takie było wyznanie-tego człowieka. 
Kommissarze odłożyli posiedzenie swoie 
nazaiutrz i kazali na nowo temu człowie- 
kowi ftawićsię. Wytrzyżwiwszy się zaprze- 
czał wszyftkiego; ale przynaglony pytania» 
mi, wyznał, że był członkiem tego związ- 
ku i powtorzył to wszyfiko, co poprzedni 
czego wieczora powiedział, dodaiąc, iż na- 
zwisko Fischera nie zdaie mu się bydź 
prawdziwym , ale przybranem, Kommis» 
sarze odebrali mu natychmiaf urząd do- 
zorcy szkoły. 

Z Bukareflu d. 10. Stycznia, 

W głowney kwaterze tuteyszey zupeł- 
na panuie cisza. O uktadach o pokoy nic 
zapewne przed powrotem gońca z Peterz- 
barga., który co chwila oczekiwany, wie. 
dzieć nie będziemy. 

Czapan Oglu Zade, który z częścią 
woyska swoiego foi we wsi Xusdiweda, 
ma iu w krotce przybydź i czas nieiaki za- 
bawić.  Jeft to piękny mładzieniec dwa» 
dzieścia kilka lat maiący , wiele woysko- 
wych talentow posiadaiący i szczególniey 
do swego woyska przywiązany. Odrzucił 
wszyfierie proponowane mu od Rossyanow 
osobite wygody , zyie i dzieli wszy fikie 
niewygody z swoiemi żołnierzami, Nie- 
dawno odebrał od tuteyszych kupcow 10, 
000 piafirow , które na użytek swego kor- 
Pusu obroci}. Wexel na tę summę wyfia- 
wił na bankierow swoiego eyca. 


39 90. 
Z Jass d. 11. Stycznia, 

W szyftkich oczy są teraz na kongress w 
Bukareście zwrocone. Nic wszelako nie wie» 
my o biegu tamteyszych układow o pokoy. 

Jenerał porucznik Markow powrocił 
tu zobiazdu swey dywizyi. 


Wiadomości o Kozakach Dokończenie. 

Po zawarciu pokoiu Andruszowskie- 
go zdawało się, Że przynaymniey ocalo- 
na dla Polski część Ukrainy z tey ltrony 
Dniepru, będzie spokoyną; atoli w r. 1761 
Doroszeńko Hetman Kozakow Polskich z 
nowych przyczyn nowego nieprzyiaciela 
na Polskę nie zaniedbał sprowadzić. Do- 
pomniał się on z swemi Kozakami, aby 
we wczylfłkim byli równi szlachcie Pol- 
skiey, oraz aby wchodziii do wszy fikich 
obrad seymowych, i przypuszczani byli 
do urzędów; a że znalazł sobie przeci- 
wnych na tę propozycyą Polaków, więc 
udał się do Porty, poddał się iey z całą 
Ukrainą Polską, oraz buńcuk i inne znaki 
lenności otrzymał; wyszła razem i fetwa . 
Muftego, Czyli wyrok. alkoranowy, iż e 
woyna przeciwko Połakąm za słuszną 
poczyta się, iczeli oni od pretensyi prze- 
ciwko Kozakom, iako hołdownikom Por- 
ty, nie odfiapią. Nieszczęśliwe na ten czas 
zamieszki w Polsce z przyczyny wyboru 
Króla Michała, kray cały bez obrony 
zoRawiły ; to dopomogło Turkom, že za- 
raz w roku 1672 Kamieniec, Buczac i 
Lwów odebrali; zgoła, do tego przywie- 
dli Rzeczpespolitę Polską, że traktatem 
Buczackim, Podole i Ukraina Turkom na 
wieczne czasy były odftapione. Król Jan 
Sobieski nie przyiął tych traktatów, i 
woynę kończył; a swoiem męztwem do- 
kazał tego, iz w r. 676 pod Zurąwnem 
ów traktat Buczacki był odmieniony przy 
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naymniey w ten sposób, że Porcie odfią- 
piono tylko Kamieńca, Jasłowca i innych 
miafi Podolskich , które dopiero traktatem 
Karłowickim r. 1699 były zwrócone; Ko- 
zakom zaś tylko trzecią część Ukrainy z 
poddańfiwem dla Porty była warowana. 
Doroszeńko i Kozacy urażeni o taką fra- 
tę zamków swych i kraiu, natychmiaft 
porzucili Portę, a przenieśli się z nowym 
hołdem do Rossyi, od którey mile przyię- 
ci wnieśli nie tylko ową trzecią część kra- 
iu z tey firony Dniepru, ale nawet z sie- 
bie siłę i moc woysk tego narodu na za- 
wsze pomaożyli. Ten krok w r. 1678 na- 
raził był Rossyą na woynę z Turkami, 
która w r. 1080 na tem się skończyła, że 
Porta odliapiła Rossyi Kozaków. 
Wszakże Polska na tem cierpiała; 
bo zawsze pod czas woien czy to z Ros- 
syą,czy z lurcyą, pograniczni poddani 
Polscy do osad Kezackich przenosili się. 
A że im Kozacy nie mogli na osady do- 
fłarczyć ziemi, więc gdy na to Rossya 
po łewey fronie Dniepru z przywileiami 
Kozakom słuzącemi oddała im nową oko- 
licę -Bilhorada , 'gdzie ivż od r. 1652 za- 
prowadzeni byli osadnicy , tedy tyle no- 
wi przybysze onę zaludnili, źe znich ne- 
wych ieszcze pięć pułków ku obronie od 
firony ftepów Krymskich dla Rossyi przy- 
było. Co się tycze właściwie dziczy Za- 
porowskiey, ta, iako się wyżey- powie- 
działo, pierwszy raz za Zygmunta I. wy- 
spy Dniepru osiadłszy , osobliwsze razem 
zaprowadziła była zasady ; iako to: przy- 
chodzący do tego towarzyfwa powinien 
był bydź bezżenny ; rzemiosłem iego ca- 
łem powinna była bydż woyna, i dopie- 
zo po zmiu albo po ro leciech wolno mu 
było wracać się do domu. Wszelako po- 
mimo tych uftaw, byli oni zawsze w Ray- 
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dciśleyszym związku z Kozakami Mało 
Rossyyskiemi, Dopiero Katarzyna II u- 


kazem swoim dnia 3 Sierpnia roku 1775 


wydanym, owych 'zniosła Kozaków, a 
siedziby ich przy.ączyła do nowey Rusi. — 
Kozaków Mało Kossyyskich przywileje 
trwały do r. 1708; a że Mazeppa ich 
Hetman przychylił się był do  lirony > 
Szwedzkiey , przeto Piotr 1. żony tych,Ko- 
zaków i dzieci, które się schroniły były 
na różne wyspy Dniepru, w pieh wyciąć 
kazał; wielką zaś liczbę samych Koza- 
ków na różne roboty ku morzu Baltyckie- 
mu powysyłał, a ich siedziby ludem ze 
swoioh kraiów osadził. Po Mazepipiżumieć 
li oni jeszcze trzech Hetmanów; uncesz- 
cie, w roku 1764 do Guberni hiiowsk.ey* 
cała Mato-Rossya zoltała wcieloną. Xa- 
zywa gię ona dotąd czasem Ukrainą, |» 
iefi. pogranicznym kraieim, a lo dia tego, 
że przedtem z Rossyą, Polską i Tarta- 
ryią mnieyszą graniczyła. Wszakże po- 
miino tego, że Kozacy dofali się pad pa- 
nowanieRotsyi, az tem mocarliwem, iak 
wiadomo, wieczny trwał pokoy , tudzież 
pomimo tego, że Rassya w roku 1754 na 
mieysce dziczy Kozackiey, w <zęść owę 
krain, która między Dnieprem, Bohem i 
Dnieltrem rozciągała się, a która z Pol- 
ską rzekami Swiuiurką i t. d. graniczyła, 
zaprowadziła była Serbów, Huzarów, i 
Bandurów ; wszelako kray Polski prawie 
przez cały wiek nie przefławał na swey 
Ukrainie i na Podolu naiazdów od Koza- 
ków, których Haydamakami nazywano, 
doświadczać. Ze oni obs, erny mieli zwią- 
zek , dowiodli tego za naszego życia Ze- 
lizaiak, Gonta i inni, na których kary 
roku 3769 Lwów patrzał, 
z Gragdy. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


` Z KRAKOWA DNIĄ o. LUTEGO 1812 Roku W NIEDZIELĘ 


Wypis z Protokolu Seke etaryatu Stanu 
p Palacu Naszym w Dreznied. 25g0 mie 
giąsa Stycznia roku 1312. 

FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xże Warszaw- 
ski Ćc, &c. 

Maiąc sobie przez Minilira Naszego 
Poiicyi przełożoną potrzebę, iżby Prezydent 
Policyi Miafta Stołecznego Warszawy i 
podlegli iemu Oflicyaliści przy sprawowa- 
niu swych, obowiazkow mieli powierzcho- 
wne znaki, któreby przekonywaiąc każ- 
dego oich urzędowanie, (winną onymże 
zapewniły uległość, poltanowiliśmy i fa- 
nowiemy; 

Art. s, Prezydent Policyi Miafta Sto- 
łecznego Warszawy do munduru Obywa- 
telskiego nosić będzie szarfę iasno szafirom 
wą iedwabną w pas wiązaną, Z buliiona- 
mi złotemi, kapelusz ftosowany z kitką 
od spodu białą, od wierzchu czarną, i 
kordonami z buliionew złątych, niemniey 
przy szpadzie feldcech, takoż z złotemi 
buliionami. | 

Art. 2. Kommissarze Policyyni Cyr- 
kułowi wtemze mieście do mundurow o 
nymże przez Minifira Naszego Policyi prze- 
znaczonych, nosić będą u kapeluszow ftos 
aowanych kordony złote bez buliionow , i 
takiż feldceck u szpad. 

Art. 3. Znaki powyższem artykułem 


dla Kommissarzow Policyynych w mieście 
Stołecznem Warszawie dozwolone, będą 
używane przez Intendentow Policyynych 
miaft Krakowa, Poznania, Kalisza, To- 
runia i Lublina. 

Dopełnienie ninieyszey Naszey woli 
i oneyże ogłoszenie Minifirowi Naszemu 
Policyi polecamy. 

(Pod.) Frederyk Auguft. 
przez Króla: 
Minifter Sekr. Stanu 
l Stan. Breza. 
Zgodno z 6rygi. 
(Ł.S$.) Minis. Sekr. Stanu 

Stanis. Breza. 
Z Neapolu d. 6. Stycznia. 

N. Król wydał kilka wyrokow urzą- 
dzaiących tuteyszą szkołę głowną. Pier- 
wszy oznacza przyzwoite pensye dla pro- 
fessorow. Inny przepisuie ubiory dla 
członkow : dla wydziału teologicznego 
kolor biaty ; dla prawnego czerwony: dla 
medycznego fioletowy ; dla matematyczne- 
go i fizycznego zielony ; dla pięknych u. 
mieiętności i filozofii złoty, Innym nako- 
niec wyrokiem nadane iet prawo rektoro- 
wi, dziekanom i professorom szkoły głow: 
ney zbaydowania się na pokoiach u dwo- 
ru. Uroczyfe zaprowadzenie szkoły głow- 
aey oznaczył J.K. Mość na 13 b. m. 

D. 3m. powrocił, do tuteyszey foli- 


Zgodno z orygi: 
Minifter Policyi 
Ignacy Sobolewski, 


my 
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ey Koniuszy Królewski Alainconrt, który 
mia? szczęście odprowadzić Królową Jmć 
do Paryża, i przywiozł Królowi lifiy od 
Królowey , która cieszy się naylepszem 
zdrowiem. 

Wezuwiusz, który zdawał się wspo- 
kaiać, zaczął znewu d. 3 w wieczor potę- 
Żnie wyrzucać lawę. Szczęściem atoli 
wzięła ława d, 4i 5 taki kierunek, że nie 
ma się przyczyny obawiać ani o mialto 
Torre del Greco, ani o pobliskie win- 
nice. 

Z Medyslanu d. 15. Stycznia. 

Przedarz przywiezionych tu z Mag- 
deburga osadowych towarow zaczęła się 
d. rı b. m. i ściągnęła do Medyołanu bar- 
dzo wiele kupcow z wyższych Włoszech. 
Towary ie składaią się powiększey |czę- 
ści z cukru i kawy, dla tego sprzedaią się 
spieszno i dobrze w kwotach po 30 i go 
cetnarow. 

W królefiwie Włeskim nie wolno te- 
raz używać do bryk furmańskieh, iak tyl- 
ko wedie przepisu kół szerokich. 

Popis woyskowy w króleftwie iuż się 
ukończył. Zaczął się d. 20 Grudnia, ado 
27 był prawie w wszyftkich departamen- 
tach uskuteczniony,  Urzednicy publiczni 
ubiegali sie wtey czynności iedni nad dru- 
gich- Chcac pochwalić departamenta, któ- 
re się szczególniey popiszły, wypadałoby 
wszyfikie wymienić. Wszedzie biegła o- 
ehoczo młodzież i poczytywała się za szczę- 
śliwą, iż może walczyć pod orłami wyso- 
kiego naszego Monarchy,  Naygorliwsze- 
mi ekazały się departamenta Urofolo i 
niższago Padu. Z iednego tylko departa- 
mentu wyższego Padu nadeszły nieiakie 
Zazalenia, Potrzeba także powiedzieć aa 
pochwałe prefektow, adminifiracyy gmim- 
nych i dobrego ducha młodzieży Włoskiey, 


iż nigdy zaciag do woyska nie poszedł pe- 
rządniey i spieszniey iak tą razą. 

Z Koafiantynopola d. 24 Grudnia. 

Względem wypadku ciągnących się 
z naywiększą taiemnicą układów o pokoy 
zodaie publiczność tuteysza w naywię- 
kszey niewiadomości. Niektóre od rządu 
tuteyszego przedsiębrane środki zdaią się 
jednak bardziey woynę, niżeli zbyteczne 
pragnienie pokoiu zapowiadać. 

Zaszły tu pomiędzy pierwszemi Tu- 
reckiemi urzędnikami ftanu rozmaite od- 
miany , które iednak nie zdaią się do ze- 
wnętrzney polityki ściągać. Seymen - ba- 
schi, który niedawno ważny ten urząd 
obiął, uznany zo%ał dla słabości zdrowia 
i rozumu za niezdatnego do sprawowania 
go dłużey , i zięć iego, znany z surowo- 
ści swoiey, otrzymał po nim ten urząd, 
Jeden z oddalonych W. Admirałów Salyhe 
basza, posłany zofłał z Brussa, gdzie był 
na wygnaniu, w trzech buńcscznym zna- 
czeniu do Kafłamuny w Natolii, dla u- 
śmierzenia wybuchłego tam zaburzenia. 
Ariz efendy, ieden z nayfiarszych Chod 
szagiansów, czyli rzeczników przy Porcie 
fiarego Wezyra Izzet Mehmeta, baszy 
Nagnesii, który kilkokrotnie piałował us 
rząd Tersane-emini, a ofatnią raza urząd 
Cząusz-ba$chi, mianowany ieft baszą Trebi- 
sondy i w tym zaszczycie odwiedził wczo- 
ray Kaimakana. Byłemu Hububat-nazi- 
ri, a potem Kaimakanowi, który dotąd w 
Konia na wygnaniu bawił, posłane zofa- 
ło, wraz z przy puszczeniem do łaski, 
mianowanie na wielkorząd:ę Urfy. Do- 
tychezasowy tłumacz admiralicyi Hand- 
szerly ieft z urzedu złożony, a na iego 
mieysce mianowany zofłał syn byłego 
Xcia Wołoskiego, Maurojeny. Znany z 
niespokoynego umysłu, równie jak z swa- 
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ich talentów. Moraly Osman-efendy, któ. ło zważano, więcey poważania przez 
ry kilka razy piafiował minifieryalne u- przykładne ukaranie, skazanych zuftało 
rzędy, nie chcąc przyiąć zaszczytnego od- dwoch Ormiańskich wexlarzy z Anatoliż 
dalenia się i Rolicy iako rządca prowin- przekonanych o ten wyfiępek na firyczek, 
<yalny z trzech buńcuczny basza, mu- a dwoch innych na galerowe roboty. 

siał poyść na wygnanie do Lemnos. D. W przeszłym tygodniu poszła z por- 
21 umari mianowany niedawno W, Ad- tu tureyszego korweta turecka na Archi. 
mirat Mehmed-basza na zgniłą gorączkę. pełag,dła krążenia na mieyscu odwołaney 
Na ten urząd przeznaczaią powszechnie fiamtąd korwety, i pilnowania częścią prze- 
łerażnieyszego wielkorządcę Bitynii Chor- mycania zboża do Europy, częścią też 
zew Mehmedbaszę. mienia baczności na obcych korsarzy, 

Dla nadania surowemu zakazowi W. którzy częfio zapuszczaią się aż do wod 
Sultana obrzynania tak kraiowey iako i Tureckich. 
tagraniczney monety , na który detąd ma. 

F — | OW Er nn | 
i DONIESIENIA. > 

Dnia 25 Lutego i naftępnych dni reku bieżącego z rana od godziny ytey do 12iey, 
po południu zaś od godziny ziey do 5tey różne meble, machoniowe, iako to: oiy, 
szaty, komody , krzesełka, lanszafty i inne, w Krakowie na S. Jana ulicy pod liczbą 
460 w domu Macieia Knoca, z mocy Wyroku Wysokiego Trybunału dnia 16 Stycznia 
r. b. do liczby 5 zapadłego, za gotową srebrną monetę sprzedawane będą. W szyscy 
przeto chęć kupna rzeczonych effektów maiący, w spomnionym dniu i mieyscu znay 
dować się zechcą. — Dan w Krakowie dnia 8go Lutego 1812 roku. 

az Kanty Kawałski B. T. C. P. I, D. K. 

Z Brony Adminftracyi Gtney Dóbr i Interessow JW. Hrabiego Ordonata Zamoy- 
skiege , Senatora Woiewody, uwiadomią się Publiczność ; iż cena Porteru Angielskie- 
go Fabryki Zwierzynieckiey pod Zamościem, zniżoną zofiała, w nafiępuiącym spo- 
sobie: Beczka tego Porteru w garcy trzydzieści sześć kosztuje teraz na mieyscu złot, 

ol. trzyfta monetą srebrną. — Butelka zaś, wraz ze szkłem, równiez na mieyseu, 
osztuie złot. pol. dwa. — Dobroć tego Porteru równaiącego się zagranicznem, ieft iuž 
dolłatecznie znaioma. 


Prefekt Departamentu Krakowskiego uwiadomia Publiczność, iż w dniu 18 m. i r. 
b. © godzinie gtey ranaey w Admin:firacyi Salin Wielickich odbywać się bedzie Licy- 
tacya na zakupienie 2400 korcy żyta, i 1200 korcy jęczmienia. — Naytaniey daiący 
otrzyma Kontrakt, a chcący produkta swoie pozbyć i o dofiawierie powyższey ilości 
drogą Licytacyi ftarać się — winni są w dniu i godzinie oznaczoney w Wieliczce się 

wić, i w należyte Vadium zaopatrzyć. — W Krakowie d. 6 Lutego 1812. 
Wodzicki, Prefekt. 
Wroński, S. (jen. 

Lil Gończy, lęg Król. Xcey Mci Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Jędrzeiow- 
skiego, wzywa wszyltkie Władze tak Cywilne iako i Woyskowe, ażeby z dnia 18go 
na iggo Mca Paździer. r. b. w nocy, przez wyłamanie okna z aresztu Policyi Proftey 
Pitu Szealbmierskiego zbiegłych, Jacka Piwowarskiego, Raymuuda Dąbskiego i Bar- 
barę Toboiankę o kradzierż obwinionych, śledzity, a schwytanych do tuteyszego Są: 
du doftawiły, których opisanie ief nafiępniące: ; 

1. Jacek Piwowarski, rodem z wsi Krzyżanowic Ptu Szydłowskiego, lat 40 ma 
jacy, wzrofłu średniego, oczów piwnych, włosów ciemnych, twarzy okragławey, w 
sukmanie bursy Szkalbmierskiey, w bótach z pedkówkami, w magierce wełnianey. — 

2. Raymund Dabski, lat 21 maiący, rodem z wsi Gór, Ftu Szkalbmierskiego, 
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wzrofin małego , twarzy pociągławey , oczów ciemnych, brody ieszcze miegoli, w ło: 
sów blond, nosi się w Górnicy płocienney, w botach z podkówkami, w czapce czer« 
woney spłowiałey z wazkiem barankiem. — 

3. Barbara Tobolanka, lat 19 maiąca, rodem z wsi Gór Powiatu Sz«albmierskie- 
go, wzroliu średniego, na twarzy rumiana, ciała białego , twarzy pociągławey, O- 
czów niebieskich, ma na sobie Górnice płocieoną, takąż spodnicę, a na głowie chuk- 
kę, w bórach. — ` x 1 ~ 

(Pod.) Felix Piotrowski, Podsed. 
- Girtler, Plsarzz 

Joachim Gumplowioz, obywatel mialta Zydowskiego przy Krakowie, pod Nr. 74 
mieszkaiący, maiącym z mocy teraźnieyszego wypisu odlławiać z Krakowskiego De- 
partameniu do magazynow woyskowych Warszawskich żyto, zaś siano i słoma do 
magazynow Krakowskich, ofiarnie swoią usługę zaltąpienia za nich takowych liwerun- 
kow, tak do Warszawy, iako i do Krakowa pod warunkami naftępuiącemi: Dopłaty 
do odltawić się maiącego do Warszawy żyta przez kontrybuenta w dobrem gatunku ie- 
mu tu w Krakowie oddanego do korcå po złpoł. 2gr. 15. Ktoby zaś niechciał żyta tyl- 
ko gotowe pieniądze złożyć, przyymie tenże cenę targową mialła Krakowa z dodatkiem 
jak wyżey do każdego korca po złp. 2 gr. r5. Za cethar siana i słomy razem wzięte 
po złp. 6 gr. 15. A ponieważ podaiacy doświadczył, iż wiele [osób rożnicę czynić nie- 
umieiących między Jakobem Gumplowiczem, który maiątek pod rozbior wierzycielow 
podał, iak w Gazetach było obwieszczone, a wzmiankowanym wyżey Joachimem 
Gumplowiczem, przeto dla uniknienia pomyłki ninieysze czyni oświadczenie. 


Niżey podpisany massy krydalney Pawła Schóna kupca Krakowskiego kurator , 
w moc rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywiłnego pierwszey Inftancyi Departamentu 
Krakowskiego, dnia 3 Stycznia roku bieżącego t812 do liczby 5523 zasz'ey i sobie 
dnia 20 miesiąca i roku tychże wręczoney, ninieyszym uwiadamia, iż gdy kamieni 
ca do massy krydalney Pawła Schóna należąca w Krakowie w rynku pod liczbą 237 
ftoiąca kuiey przez publiczną licytacy przedaży za poprzedzaiącemi zaszłemi ob- 
wieszczeniami po ćztery razy podaną zolata, a nikt kupienia życzący sobie nie Ra. 
wit się,i ztey przyczyny taz kamienica dotąd przedaną nie iet; zaczym nizey pod- 
pisany kurator wzywa wierzycieli, pretensye do tey massy maiących, „aby celem ob- 
m ylenia srzodkow łatwieyszev przedaży tey kamienicy na dzień 24 miesiąca Euiego 
r. b. na kommissyą przed Delegowanym JW, Gofikowskin Sędzią o godzinie czwartey 
po południu w domu rządowym w Krakowie w ulicy Grodzkiey pod liczbą 106 odby- 
wać się maiącą, przez siebie lub swych umocowanych pełnomocnikow fawili się. W 

Krakowie dnia 31 miesiąca Stycznia roku 1812. 2 
Antoni kłossewski, Patron massy krydalney Pawła Śchóma 

Kurator. A 

Trybunał Cywilny pierwszey Inftancyi Departamentu Krakowskiego Wydział Ig 
Uwiadomia ninieyszym wszyltkich wierzycieli w massie rozbiorowey Frideryka Teo i- 
la Billinga kupca Krakowskiego, summy przysaądzone maiących, iż repartycya Akti- 
wow przez Adminifiratora teyże massy ułożona, po poprzednim kommunikowaniu o- 
neyże Deputacyi wierzycieli, zatwierdzoną zofłała; wzywa zatym UUr. Jozefa Billia- 
ga w Warszawie. Baumgartea, Etzel i synow, Fries i kompanią w Wiedniu, Bartfo- 
mieia żony w Galgonowie, Jozefa Pohl „w Opawie mieszkaiacych, iako niereniey Ma- 
ryaunę Billing, tudzież Jakoba Abraham żyda, iżby Ci odebrawszy sobie urzędowe 
wyciągi zrepartycyi w archiwom Trybuna!u tuteyszego znaydniącey się wincykacyą 
Aktiwow od tych de których są przekazauemi sami trudnili się. — W Krakowied. 31g% 


Grudnia 181» roku 
x Yozef Lewicki, Sędzia Prezydwiący. 
All, Badeni, Sekr. 


